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GAZETA LWO WS KA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Cany prenumeraty:
We Lwowie bez dorę-

mies. zł. 2 '—, kwart, 
mieś. zł. 2 40, kwart.

czenia do domu 
z dostawą do domu . 
Na prowincji z prza- 

ayłką pocztową . . 
Za granicą . . . .

6
7 —

mies. zł. 2 *0, kwart. Za­
mieś. zł. 5 ‘ —, kwart. 15 '—
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21-17. Listy należy frankować. — Reklamacje 4 A
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1 0  gr.M i 504.044 Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogroszert:
Z ?  1 w iersz milimetr. (6»|» cm. szer.) w zw ykłych  og ło sze ­
niach g r .  10, w nadesłanem  i w nekro logach  g r. M , 
w  krom ce, repertuar, dział gospodarczy, t a sk i w tekście 
p r. łO, pod nagłów kiem  na pierwszej stron ie zł. 1 *~ .  Za 
jedno słow o w d robnych  og łoszeniach  g r .  10, kupno 
i sprzeda! słow o  gr. 11, m atrym onialne, korespondencje 
pr\ watne s ło w o  gr. 10, dla p o sz u k u ją c y c h  p ra cę  g r .  o. 
Z zastrze len iem  m iejsc 2S o rt .  7agranicz. o *0  prc. drożej

Z a g a s z o n y  lo n t. Ambasador nadzwyczajny Belgji w Warszawie.
W  ten sposób można śmiało nas 

zwać francuskomiemiccki kompromis, 
osiągnięty w sprawie Zagłębia Saary. 
Szeroki ogół wprost nie zdaje sobie 
sprawy z tego, jak  niebezpieczne mo* 
menty tkwiły w tern zagadnieniu i ile 
groźnych wstrząsów uniknięto przez 
ugodowe załatwienie tej sprawy.

Były  chwile, że zagadnienie to kom* 
plikowało się w sposób wprost niesly* 
chany. Strona francuska nie zamierza* 
ła wyrzec się lekko drogocennego za* 
stawu Doprowadzało to stronę nie* 
miecką do wielkiej złości i potęgov.a* 
ło jednocześnie natężenie i zasięg pio* 
pagandy za przyłączeniem Saary. Nie 
było większego meetingu polityczne* 
go, aby nie poruszono na nim tej kwe* 
stji w sposób kategoryczny.

A jednak po długich, bardzo tru* 
dnych rokowaniach, prowadzonych 
przez Aloisiego, jako  przewodniczące* 
go komitetu trzech, doszło do kom* 
promisu między zainteresowanemi rzą 
darni. Doszło dość niespodzianie. 
Ustalenie terminu plebiscytu było ol* 
brzymią niespodzianką w Berlinie a 
może jeszcze większą w Paryżu. Nie 
chciano wprost wierzyć, aby zagadnie* 
nie, które zdawało się być zupełnie 
nierozwiązalnem wobec djametralnie 
sprzecznego stanowiska obu stron, 
mogło być załatwione. Quai d‘Orsay 
starało się odwlec rozstrzygnięcie, żą* 
dając od Berlina złożenia przyrzecze* 
nia, iż wszyscy mieszkańcy, którzy są 
za utrzymaniem obecnego stanu rze* 
czy, będą mieli zagwarantowaną bez* 
karność na wypadek przyłączenia 
Saary z powrotem do Rzeszy. W  Ber* 
linie nikt nie mógł wierzyć, aby na* 
stąpiło rozstrzygnięcie co do ustalę* 
nia daty plebiscytu. Sam bowiem ten 
fakt uważany był tam za powrót 
Saary do Niemiec.

N ie samo jednak porozumienie jest 
najbardziej godnem uwagi. Dobrze 
charakteryzuje pewne towarzyszące mu 
zjawiska genewski korespondent „Ga* 
zety Polsk ie j" :  „Co jest znacznie bar* 
dziej zadziwiającem i zasługuje wręcz 
na miano „cudu nad Saarą", to ogól* 
ne zadowolenie z powodu powzię* 
tych decyzyj. Jeszcze nigdy nie wi* 
dziano takiej jednomyślności. Zado* 
woleni i Francuzi i Niemcy i mieszkań 
cy Saary bez różnicy poglądów poli* 
tycznych i prasa wszystkich odcieni 
w obu krajach. Ulice Saarbrucken ude 
korowano sztandarami i przeciągają 
niemi pochody i orkiestry. Genewa 
się cieszy, że odniosła „sukces", Rzym 
się cieszy, że udało mu się odegrać — 
bodaj poraź pierwszy z powodzeniem 
— rolę pośrednika francusko*niemiec* 
kiego. Londyn się cieszy, że znikła, 
przynajmniej chwilowo, jedna z najpo 
ważniejszych gróźb konfliktu francu* 
sko*niemieckiego i że w ten sposób 
zmniejsza się ryzyko W ie lk ie j  Bryta* 
nji. Jednem słowem cieszą się wszy* 
scy!"

13*go tedy stycznia 1935 r. odbędzie 
się glosowanie nad pytaniem: czy
chcą mieszkańcy Zagłębia wrócić do 
Niemiec, czy przejść do Francji,  czy 
też przedłużyć obecną administrację 
Ligi Narodów. Doniosłą będzie rze* 
czą, czy głosowanie odbędzie się we* 
dług gmin, tak, jak  w swoim czasie 
na G órnym  Śląsku, czy też Saara bę* 
dzie uważana według życzeń niemiec* 
kich za całość. W  pierwszym wypad* 
ku te i owe gminy mogłyby przypaść 
w udziale Francji, lub też jeszcze za* 
chować zarząd Ligi Narodów. W  dru*

Dnia 11 czerwca br. p. Prezydent 
Rzplitej przyjął na Zamku królewskim 
J . E. Adolfa  M axa, ambasadora nad* 
zwyczajnego Belgji w misji specjalnej, 
który złożył swe listy uwierzytelniają* 
ce. Ambasador przybył na Zamek w 
towarzystwie dyr. prot. dypl. dr. Ro* 
mera samochodem P. Prezydenta, po* 
przedzony przez trębaczy na białych 
koniach, w otoczeniu szwadronu szwo 
leżerów. Przywitanie ambasadora od* 
było się z zachowaniem przewidzia* 
nych w tych wypadkach ceremonij dy* 
plomatycznych. P. Prezydent oczeki* 
wał ambasadora w sali rycerskiej w to 
warzystwie Premjera, Min. Handlu i 
Przem., Min. Op. Społ., oraz Ministra 
pełnom. Belgji.

Ambasador belgijski wygłosił nastę* 
pujące przemówienie:

„Panie Prezydencie! Mam zaszczyt 
przedstawić W aszej Ekscelencji listy, 
któremi król, mój dostojny władca, 
akredytuje mnie przy W .  E w cha* 
rakterze nadzwyczajnego ambasadora 
w misji specjalnej. Król był głęboko 
wzruszony udziałem W . E. w jego ża* 
łubie i w żałobie całej Belgji i jest 
szczególnie obowiązany, że W .  E. był 
reprezentowany na pogrzebie króla 
Alberta przez J .  E. gen. dyw. insp. ar* 
mji Daniela Konarzewskiego, ambasa 
dora nadzwyczajnego, w towarzystwie 
posła Rz. P. w Brukseli min. Jacków* 
skiego. Król polecił mi wyrazić W .  E. 
uczucia głębokiej wdzięczności. W spół 
ne niedole, jakie przeszły Belgja i Pol 
ska w walce o zdobycie i utrzymanie 
wolności, stworzyły między obu kia* 
jami węzły głębokej sympatii. Powie* 
rzając mi misję notyfikowania W .  E., 
swego wstąpienia na tron, mój dostoj 
ny władca polecił mi potwierdzić swe 
gorące życzenia zacieśnienia tych do* 
skonałych stosunków, które tak szczę 
śliwie łączą nasze oba narody. J. K. 
M ość polecił mi wyrazić W .  E. życzę* 
nia, jakie żywi dla niego osobiście i 
życzenia pomyślnego rozwoju dla Pol 
ski. W .  E. pozwoli mi wyrazić, jak  głę

boko czuję się zaszczycony wybraniem 
mnie, abym był wyrazicielem uczuć 
swego monarchy. Przyjęty tą myślą, 
proszę W .  E. o przyjęcie mego głębo* 
kiego poważania".

N a przemówienie Ambasadora P. 
Prezydent Rzplitej odpowiedział jak  
następuje:

„Panie Ambasadorze! Z prawdzi* 
wem wzruszeniem otrzymuję listy J. 
K. Mości króla Belgji, któremi Fański 
dostojny monarcha zechciał akredyto* 
wać W . E. przy mnie, powierzając 
mu wysoką misję notyfikowania mi 
w sposób specjalnie uroczysty zgonu 
króla Alberta I. i swego własnego 
wstąpienia na tron. Polska wzięła szczc 
ry udział w żałobie Belgji, pełna chwa 
ły pamięć króla Alberta pozostanie na 
zawsze głęboko wryta w każde serce 
polskie. Jest mi tedy szczególnie miło 
powitać tu jednego z jego najwybi* 
tniejszych współpracowników, który 
związał swe imię z najbardziej boha* 
terskiemi wspomnieniami pięknej bel* 
gijskiej stolicy. Proszę Pana, Panie 
Ambasadorze, aby zechciał Pan po* 
dziękować Pańskiemu dostojnemu mo* 
narsze za jego zapewnienie przyjaźni i 
zanieść mu nawzajem życzenia długie* 
go, pełnego chwały i pomyślności pa* 
nowania".

Po przemówieniu P. Prezydent u* 
dzielił ambasadorowi prywatnego po* 
słuchania w sali marmurowej. Po śkoń 
czonej audjencji,  Ambasador wraz 
z obecnymi przy audjencji pozostał 
na śniadaniu na Zamku.

O  godz. 15 ambasador nadzwyczaj* 
ny Belgji w otoczeniu członków misji 
i w towarzystwie dyr. protokołu dr. 
Romera złożył wieniec na grobie Nie* 
znanego Żołnierza.

Wieczorem poseł belgijski w War* 
szawie wydał obiad w salonach poseł* 
stwa belgijskiego, poczem odbył się 
raut, który zgromadził licznych przed 
stawicieli władz i kół politycznych i 
towarzyskich stolicy.

— — o -------

W czora j miało znów miejsce kilka 
zamachów bombowych w Austrji.
I tak rano wybuchła bomba w urzę* 
dzie pocztowym przy Gimnaziumstras j 
se w Wiedniu. Lokal jest zdemolowa 
ny. W  pobliżu stacji Steinhaus zerwa • 
no szyny, pod Amststatten usiłowano 
dokonać zamachu kolejowego. Z  ró* 
żnych stron kraju donoszą o licznych 
aktach sabotażu.

Młodocianego zamachowca Koeber* 
la, który rzucił bombę na dom burmi* 
strza, skazano na 5 i pół lat więzienia.

gim wypadku przejście całej Saary do 
Niemiec wydaje się być nieuchron* 
nem.

W  tej chwili — jak  już zresztą 
wspomniano — sukces odniosła zaró* 
wno Francja jak i Niemcy. Ta  pierw* 
sza osiągnęła wszystko, czego żądała 
w sprawie gwarancji dla mieszkań* 
ców i zabezpieczenia ich przed repre* 
sjami płebiscytowemi. Poraź pierw* 
szy, za jej poparciem, wprowadzono 
rzecz nową w stosunkach międzynaro 
dowych: ochronę mniejszości polity*
cznych. W  rok po plebiscycie będzie 
funkcjonował w Zagłębiu Saary tiy* 
bunał, złożony z sędziów neutral* 
nych, do którego każdy mieszkaniec 
Saary będzie mógł wnieść skargę

Dalsze zamachy bombowe w Austrji.
Przyznał się on, że za rzucenie bomby 
otrzymał 15 szylingów. Min. sprawie* 
dliwości Schuchnik oświadczył, że 
przeważna część sprawców ostatnich 
zamachów, czyni to nie z idealizmu, 
lecz za pieniądze, pochodzące z zagra 
nicy. Rząd austrjacki obecnie szybko 
położy kres robocie wrogów państwa. 
Znaczna liczba urzędników w czynnej 
służbie, oraz emerytów, — jak  urzędo 
wo donoszą, — należy mimo zakazu 
do stronnictwa narod.*socjal. 68 urzę* 
dnikom wstrzymano pobory.

w razie prześladowania. Ma być także 
utworzony oddział cudzoziemskich 
żandarmów, który będzie czuwał nad 
porządkiem i spokojem w dniu plebi* 
scytu. Z drugiej strony samo wyrażę* 
nie zgody Francji na ustalenie daty 
plebiscytu jest dla wszystkich widocz* 
nym sukcesem polityki zagranicznej 
A dolfa  Hitlera. Rozgrywka, jaką prze 
prowadził, udała mu się znakomicie; 
kanclerz rozegrał tę zasadniczą dla 
swego prestiżu partję w sposób nie* 
bywałe zręczny i wychodzi z niej o* 
bronną ręką.

Lont został w  tym punkcie Europy 
zagaszony. Czy nie wybuchnie wkrót* 
ce gdzieindziej? A l. Lan.

T E L E G R A M Y .
NADZW. AMBASADOR BELGJI 

W BELWEDERZE.
W arszawa. 12 V I. (P A T .) W czoraj po 

południu p. M arszalek Piłsudski przyjął w 
Belwederze w obecności min. Becka amba* 
sadora nadzwyczajnego B elg ji J .  E . A dolfa 
M axa, któremu tow arzyszył generał W ahis. 
O becny był również podsekretarz stanu w 
M. S. Z. Szembek.

OBRADY KOMISJI GŁÓWNEJ KONFE* 
RENCJI ROZBROJENIOWEJ.

Komisja główna konferencji rozbrojenio* 
wej zebrała się w czoraj, celem wykonania 
uchwalonych w piątek rezolucyj i powoła* 
nia zapowiedzianych w niej komitetów. 
Przyjęto propozycję H endersona, dotyczą* 
cą utworzenia komitetu dla regjonalnych 
układów o bezpieczeństwie, jednakże W ło* 
ćhy i W ęgry zamierzają do komitetu wyde* 
legować tylko obserwatorów, A nglja wyśle 
przedstawiciela, lecz nie zamierza przystą* 
pić do żadnego układu o bezpieczeństwie. 
Francja odnosi się negatywnie do stanowi* 
ska W ęgier, wychodząc z założenia, że je* 
żeli nie udał się uniwersalny układ, a od* 
rzuca się regjonalne organizacje, to już 
chyba nic nie pozostaje. Zatwierdzono man 
daty kom isji dla gwarancyj wykonania u* 
mowy, kom isji komitetu lotniczego i korni* 
tetu fabrykacji broni i je j handlu. Postano* 
wiono też, że prezydjum zaczeka na wyniki 
ubocznych rokow ań.

MUSSOLINI POŚREDNIKIEM W KWE* 
STJI ROZBROJENIA?

Berlin . 12 V I. (P A T .) W edług doniesień 
„Berliner Tageblatt" w kolach włoskich 
panuje przekonanie, iż M ussolini w razie 
osiągnięcia porozumienia z Hitlerem w cza* 
sie spotkania obu mężów stanu w sprawie 
A ustrji, gotów byłby podjąć się pośredni* 
ctwa w kw estji rozbrojenia na zasadzie pla* 
nu w łoskiego z 4 stycznia br.

PRZYGOTOWANIA SOWIETOW 
NA SYBERJI.

Londyn. 12 V I. (P A T .) „Daily Telegraph' 
zamieszcza telegram swego korespondenta, 
który jadąc przez Syberję  na D aleki 
W schód poddał ścisłej obserw acji stan siły 
zbro jnej na granicy mandżurskiej. Kores* 
pondent podkreśla, że dotąd odnosił się 
sceptycznie do stanu sow ieckich sił zbrój* 
nych na Dalekim W schodzie, ale obecnie 
przekonał się, że przygotowania w ojenne 
Sowietów na Syberji są poważne i daleko 
posunięte. Korespondent twierdzi na pod* 
stawie inform acyj z źródeł w iarogodnych, 
że Sow iety skoncentrow ały na granicy 4000 
samolotów i 300.000 żołnierzy. Korespon* 
dent podkreśla, że jednak, mimo tak szero* 
ko zakrojonych przygotowań militarnych, 
ruch pasażerski odbywa się bez przeszkód, 
a czynniki urzędowe czynią wszystko, aby 
ułatwić przejazd i pobyt na Dalekim 
W schodzie.

KONGRES U. S. A. PRZYJĄŁ 25 PRC.
POKRYCIA MONET. SREBREM.

Londyn. 12 V I. (P A T .) Z W aszyngtonu 
donoszą, że kongres przyjął wczoraj póż» 
nym wieczorem w obu swych izbach ustawę 
wprowadzającą 25 prc. pokrycie monetarne 
w srebrze. N ajlepszym  dowodem tego, jak 
poważnie rząd amerykański traktuje tę spra 
wę jest fakt, że 5 m iljonów  uncji srebra, za* 
kupionych w Londynie, przywiezione zo* 
stały jeszcze w ubiegłym tygodniu do No* 
wego Jorku.

WSTRZĄSY ZIEMI W BRĄZY LJI.
Londyn. 12 V I. (P A T .) Z Buenos A ires 

donoszą o zaobserwowaniu w ciągu dnia 
wczorajszego kilku wsrrząsów ziemi w pro* 
w incji Cordoba. Szereg osób zostało ran* 
nych.
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Jana a s. 
J u L o : Antoniego 

Wschód słońca 3 14 
Zachód „ 19'56

i  tA TR WIELKI.
W torek godz. 19.30 „Dziewczęta w mun­

d urkach".
Środa przedstawienie zawieszone. 
Czw artek godz. 19.30 „Podróż po W ar­

szawie" premjera.
Piątek godz. 19.30 „Podróż po W arsza­

w ie".

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek godz. 19.30 „Kochanek to ja " . 
Środa godz. 19.30 „Kochanek to ja " . 
Czw artek godz. 19.30 „Kochanek to ja " . 
Piątek godz. 19.30 „Kochanek to ja " .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „M ałżeństwo dla opin ji" i

„Sm arang".
A T L A N T IC : „Orły na uw ięzi". 
C A S IN O : „Roman N ovarro jako  żółty

książę".
C O L O S SE U M  nieczynne.
C H IM E R A : „Byłem szpiegiem". 
K O P E R N IK : „Czibi*.
M A R Y S IE Ń K A : „Zhańbiona" oraz rewja 
M U Z A : „Syn mimo w oli".
P A Ł A C E : .Grzech m iłości".
P A S A Ż : „Kain i A rtem " oraz chór ro ­

syjski.
P A N : „Sherlock Holm es" i „Norma

Schsarer".
R A J: „Urwis z H iszpanji"
S T Y L O W Y : „Pionierzy Texasu“ oraz

rewja.
S W T T : „Ziemia niczyja" i „U roda życia". 
S Ł O N C E : „W  tajnej służbie" oraz rewja. 
L 'C IE C H A : „Raóuś z M arokka" oraz

rewja.

W Y S T A W Y :
Pejzaży Zułowskich Z. Kononow icza 

Tow . Przyj. Szt. Piękn. Dzieduszyckich 1. 
W iosenna w paw. 5 na Targach W sch. 
Pieniądza Pol. w Bku Gosp. K raj., K oś­

ciuszki 1.
Fotografji młodz. szk. śr. w M iej. Muz. 

Przem. A rt., Hetmańska 20.
Pamiątek M ickiewiczowskich w galcrji 

Zakładu N aród. im. O ssolińskich, ul. O sso­
lińskich.

M U Z E A :

N arodow e im. kr. Jana III., G alerja  Nar., 
M  H ist., Zbiory O rzechow icza, M. D zie­
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

M iej. Przem. A rtyst. godz. 10— 13. 
Lubomirskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk Tow  im Szewczenki 10— 14.
U kr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racław icka od 9 do zmroku.

— Teatr W ielki. N ieodw ołalnie po raz 
ostatni gra Teatr W ielki dzisiaj we wtorek 
świetną nowość Ch. W insloe „Dziewczęta 
w m undurkach", które zdobyły sobie na 
scenie lwowskie] rekordowe powodzenie. 
Kapitalnie ujęty problem wychowania pen­
sjonatow ego młodzieży żeńskiej, ciekawe i 
wzruszające sytuacje, oto w alory '.ej dosko­
nalej sztuki, którą każdy zobaczyć powi­
nien. Schodzi ona już z dniem dzisiejszym 
z afisza z powodu zbliżającej się prcmjery 
„Podróży po W arszaw ie". W7 roi ich głów­
nych pp. M artini, Zyczkowska, K i.:-,w ieka, 
Kipeniów na, Jakubińska, M atusiauówna, 
D obrzańska, Kwiatkiewiczowa, M ikluszkó- 
wna, Kamińska i in.

— „Podróż po W arszaw ie" na scenie 
Teatru W ielkiego. Już we czwartek tj. dnia 
14 bm. wchodzi na repetuar T e jtru  W iel­
kiego długo zapowiadany wodewil „Podróż 
po W arszaw ie", o którym wiadomość w zbu­
dziła wielkie zainteresowanie lw cw skich 
sfer teatralnych. W odewil ten, liczący so­
bie najm niej 60 lat i tyleż sezonów pow o­
dzenia w całej Polsce, zdobędzie sobie nie­
wątpliwie serca lwowskiej publiczności. „Po 
dróż po W arszaw ie" ukaże się w nowej 
inscenizacji L. Schillera, który w 7 barw ­
nych obrazach skomponowanych przez A. 
Pronaszkę i O. Rexa, pokaże nam wesołą, 
rozkankanizow aną i rozsztajerkowaną da­
wną W arszawę z je j Saską Kępą. Doliną 
Szw ajcarską, teatrzykami ogródkowemi itp. 
z „typami" i piosenkami owych czasów, 
rozbrzm iewającemi w tonacjach bądź fry- 
woLnych, bądź sentym entalnych. C ały ze­
spół śpiewa i tańczy w tem czarującem w i­
dowisku. Próby w pełnym rynsztunku pod 
kierunkiem reżyserskim L. Schillera, muzy­
cznym J. M unda i choreografie mym p. K. 
Ostrow skiego dobiegają końca.

— Teatr Rozm aitości. D zisiaj wc wtorek, 
oraz w dni następne gra Teatr Rozmaitości 
świetną nowość R. N iewiarowicza „K ocha­
nek to ja " .  Kapitalna ta kom edja, pełna hu­
moru i dowcipnych sytuacji, zdobyła sobie 
wstępnym bojem  lwowską publiczność, któ­
ra bawi się co wieczór wspaniale, darząc 
wykonawców poszczególnych ró! długo nic 
milknącemi oklaskami i salwami serdeczne­
go śmiechu. W  rolach głównych pp. Ni- 
czewska, Bialoszczyński, Niewiarowicz, 
Ptaszkiewicz i in.

— N ajbliższa prem jera w Teatrze R oz­
maitości. N a scenie Teatru Rozm aitości od­
byw ają się już pełne próby ze sztuki świe­
tnego żydowskiego pisarza Gordina p. t. 
„Mirla E fros". W anda Siemaszkowa, kreu­
jąca w tej sztuce rolę tytułow ą, z której 
stworzyła jedną z najznakom itszych sw o­

ich kreacyj — odniosła w tej sztuce w ubie­
głym miesiącu na scenie krakow skiej wielki 
sukces.

KOMUNIKATY.
Z rozgłośni lwowskiej Pol. Radja. W

środę 13 bm. o godzinie 17-ej nada roz­
głośnia lwowska na wszystkie stacje P. R. 
w ramach programu dla dzieci starszych 
opowiadanie „Dzieci polskie w kopalni ru­
dy we F ran c ji", wcdlug^powieści Jana W ik­
tora pt „W ierzby nad Sekw aną". Feljeton 
ten opracowała ciocia Ada. M łodzi radjo- 
słucnacze dowiedzą się z ust 13-o letniego 
chłopca górnika, jak  gorzką jest dola ich 
rówieśników, rzuconych przez los do k o ­
palni francuskich.

— Kino-rew ja „Stylow y ul. Szaszkiewi- 
cza 5. N owo zaangażowana rew ja w k in :c 
„Stylow ym " odniosła niebyw ały sukces. Na 
ekranie „Pionierzy Texasu“ .

KRUWmA MiEJSKA.

Z  w ystaw y pejzazy Zułowskich.
W  związku z odbywającą się w Miej- 
skiem Muzeum Przemysłu Artysty­
cznego w salach Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych, wystawą pejzaży Źułow- 
skich, Zenona Kononowicza, pod pro­
tektoratem Zarządu Głównego Zwią­
zku Peowiaków i P. Prezydenta m. 
Lwowa, dowiadujemy się, że wiele 
obrazów znalazło już nabywców, m. i. 
nabyli obrazy w W arszawie: Minister 
stwo Spraw W ojskow ych  30 obra­
zów, Fundusz Kultury Narodowej 
przy Prezesie Rady Ministrów 12 o- 
brązów, po parę obrazów zakupiły 
różne organizacje i stowarzyszenia, 
jak :  Związek Legionistów, Związek
Peowiaków, o ra :  wiele osób prywa­
tnych. - W o b ec  bliskiego terminu 
zamknięcia ł ej ciekawej ze wszech 
miar wystawy, wziasta zainteresowa­
nie pejzażami Kononowicza. W  czasie 
jej trwania w Warszawie i w W ilnie, 
wystawa cieszyła się wielką frekwen­
cją, a obrazy znajdowały licznych i 
chętnych nabywców. Nie wątpimy, że 
patrjotyczne sfery lwowskie nie dauzą 
się prześcignąć Warszawie i W iln a

W ieczór autochromów i przeźro­
czy L T F . Lw. Tow, Fotograficzne do­
nosi, że we wtorek dnia 12 bm. odbę­
dzie się wieczór autochromów i prze­
zroczy — wyświetla p. Mierzecka. Po 
czątek o godz. 1S.30. Goście mile wi­
dziani.

Spółdzielnia pracy kombatantów  
„D ostaw a". Pod hasłem „Kombatan­
ci łączcie się“, wyżsi wojskowi Zw. 
ofic. w st. sp. powołali we Lwowie do 
życia pierwszą w Polsce nakładczą 
spółdzielnię pracy kombatantów i 
wysl. wojsk, z odpow. udziałami pod 
firmą „Dostawa". Celem przedsiębior­
stwa jest organizacja i rozwijanie pro­
duktywnych warsztatów pracy o cha­
rakterze przemysłu drobnego i domo­
wego, zwłaszcza w zakresie tych arty­
kułów produkcji masowej, których 
wymaga materjalne zaopatrzenie armji
i organizacyj przysposobienia w ojsko­
wego, oraz zatrudnienie w tych prze­
mysłach przedewszystkiem kom batan­
tów i wysłużonych wojsk. Rzplitej. 
Zarówno skład rady nadzorczej, jak i 
dyrekcji nowopowstałej' placówki, da 
ją gwarancję, że statutowe je j cele o 
pierwszorzędnem znaczeniu gospodar- 
czem dla Państwa, będą konsekwen­
tnie realizowane.

W alne zebranie Ligi O chrony Zwie 
rząt. Doroczne walne zebranie Ligi 
O chrony Zwierząt ze zwyczajnym po- 
iządkiem dziennym, odbędzie się we 
Lwowie dnia 24 bm. o godz. 11 rano, 
w sali posiedzeń Rady miejskiej w R a 
tuszu. W nioski członków na walne 
zebianie mają być przedłożone Zarzą­
dowi l.igi najpóźniej na 7 dni przed 
terminem walnego zebrania.

Tem peratura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano 4-15*9, ciśn. barom. 
726.68, o godz. 13-tej temp. +20*8, 
ciśn. barom. 727*55. W czora j wieczo­
rem o godz. 21=cj temper. — 17*2. ciśn. 
barom. 726*85.

*  * *

Potrącem i przez auto. Szofer T e o ­
dor Lamicki potrącił swą autodoroż- 
ką Lw. 8104 Karola Podałdeka z Pa­
siek. — Taksów ka Lw. 91725 najecha 
la na ul. L. Sapiehy na motocykl Pro 
nisława Sołowija, który skutkiem te­
go doznał szeregu obrażeń.

Strzały za złodziejami. Posterunko­
wy, pełniący służbę ubiegłej nocy na 
Zniesieniu, w pościgu za uciekający­
mi złodziejami oddał do nich 2 strza­
ły z rewolweru. Jeden ze złodzieji 
Bohdan Lewicki został przytrzymany.

Kradzieże. D o mieszkania W lady- i 
sława W olańskiego przy ul. Technic- ■ 
kiej, w parterze, przez otwarte’ okno 
dostał się złodziej i skradł ubrania, 
bieliznę i pieniądze w kwocie 500 zł.

Samobójstwo. 23-letnia krawczyni, 
W .  Ferenzówna, targnęła się wczoraj 
wieczorem na swe życie przez wypicie 
jodyny. Przewieziono ją do szpitala.

Z KRAJU,

M iędzynarodow y kongres Federacji 
Zw . A utorów  i Komp. W  obecności 
p, Premjera, Ministra W R  i O P, człon 
ków korpusu dyplom., wicemin. spra­
wiedliwości Sieczkowskiego i prezy­
denta miasta Kościałkowskiego, rozpo 
czął się w W arszawie międzynar. kon 
gres Fed. Zw. Aut. i Komp. Przemó­
wienia wygłosili min. W R  i O P , pre­
zydent miasta i przew., prez. Feder. 
Charlies Mere Następnie odbyło się 
otwarcie przy Bibljotece Naród, wy­
stawy zbiorów tatralnych i muzycz­
nych.

N agły zgon honor, prezesa Fede­
racji A utorów  i Kompoz. francuskich. 
Znany dramaturg Celestyn Joubert, 
honorowy prezes F. A. i K„ który 
przybył na kongres z Paryża, wkrót­
ce po przyjeźdżie zmarł w W arsza­
wie. Francuscy uczestnicy kongresu, 
pragnąc uczcić pamięć zmarłego, cie­
szącego się powszechnym szacunkiem, 
nie chcąc jednak przez kurtuazję wo­
bec gospodarzy polskich zakłócić pro­
gramu, ułożonego przez komitet o r g v  
nizacyjny, zwrócili się do komitetu 
z prośbą, aby nie odkładano żadnych 
imprez, prosząc jedynie o zwolnienie 
ich od udziału w przedstawieniu ba­
letu pt. „Pan Twardowski". Zwłoki 
Zmarłego zostaną na koszt Z A IK S -u  
przewiezione do Paryża.

U roczystość sokola w Bielsku W  d. 
17 bm. obchodzi Sokół bielski 30-lecie 
swego istnienia, oraz 20-letnią roczni­
cę walki Niemców przeciw sokolstwu 
polsk. nad Białką. Spodziewany jest 
liczny zjazd sokolstwa z wszystkich 
dzielnic Polski. Zgłoszenia należy 
przesyłać pod adresem Sokola w Biel­
sku. W  przeddzień zlotu i w dniu zlotu 
czynne będą na dworcu kolejowym 1 
na strzelnicy miejskiej biura zlotowe

Lekarze higieniści w Zabiem. U - 
czestnicy Zjazdu lekarzy higjemstów 
udali się autobusami z W orochty  do 
Żabiego, gdzie ich przywitał wójt gml 
ny Siekierek w imieniu ludności hu­
culskiej. Odpowiedział mu w pięknych 
słowach szef Komit. Z jazdu doc. Dr. 
Szulz. Huculi żabiowscy odtworzyli 
wobec gości wspaniałe wesele hucul­
skie i kilka tańców.

Związek banków w Polsce obniża 
stopę dyskontow ą. N a posiedzeniu 
Związku Banków w Polsce uchwalono 
wobec poprawy płynności na rynku 
pieniężnym, obniżyć maksymalną sto­
pę dyskontową od 3-miesięcznych 
weksli kupieckich z 9.5 na 8.5 proc., 
poczynając od 15 czerwca br.

W y b o ry  do rady miejskiej w W il­
nie. W edług prowizorycznych obli­
czeń lista Bloku gospod. odrodzenia 
W ilna  ( B B W R )  otrzyma na 64 man­
datów 34. W  poprzedniej radzie 
B B W R  posiadało 9 mandatów.

Aw anturniczy prezes Stron. Nar. 
Prezes Stron. Naród, w Łasku koło 
Łodzi, Kaźmierczak, urządził w W i ­
dawie nielegalne zebranie, nawołując 
do „rznięcia żydów". Osadzono go 
w areszcie gminnym. W czora j,  korzy­
stając z odbywającego się targu, grup 
ka zwolenników Każmierczaka, usiło­
wała podburzyć ludność i uwolnić 
aresztowanego. Jeden z posterunko; 
wych został ranny kamieniem w gło­
wę, policja nie używając broni, przy­
wróciła spokój. 7-miu prowodyrów 
aresztowano.

Zlikwidowanie szajki przemytni­
ków. Straż graniczna w W ielk ich  Haj 
dukach, zlikwidowała szajkę przemy­
tników, na czele której stał niejaki 
Leon W eszke z Siemianowic. Banda 
grasowała przez 8 miesięcy, przemyca 
jąc olbrzymie ilości starej odzieży, 
rozsyłając ją w głąb kraju, głównie 
do Lwowa. Straty Skarbu wynoszą 
kilkaset tysięcy złotych.

ZE ŚWIATA.

D ok oła  zamachu na Litwie. W  zwią I 
zku z nieudanym zamachem na Li- | 
twie, „Bórsen Ztg."  twierdzi, że od ] 
dawna już istniało w korpusie oficer 1

skim i w kołach młodzieży niezado­
wolenie, że zarzucano rządowi dopro­
wadzenie do izolacji Litwy na terenie 
międzynarodowym, i że zamach był­
by uzyskał aprobatę większości spo­
łeczeństwa, gdyby się był udał, co 
uzasadnia m. i. tem, że zamach zała­
mał się nie na oporze obecnego reżi­
mu, lecz z powodu niewystarczają­
cych przygotowań.

Zm iana konstytucji w Rumunji. 
Prasa rumuńska zapowiada, iż w b. r. 
konstytucja ma ulec zmianie w kie­
runku ograniczenia ilości posłów i se­
natorów, podniesienia autorytetu v.ła 
dzy wykonawczej, reorganizacji admi 
nistracji i tp.

Uprowadzenie dyplom aty japońskie 
go z N ankinu. W icekonsul japoński 
w Nankinie Uramoto, który zaginął, 
został, zdaniem kół politycznych ja ­
pońskich, porwany przez terorystów 
chińskich. D o  N ankinu przybyły dwa 
okręty wojenne japońskie, które czy­
nią poszukiwania. W ładze wyznaczy­
ły nagrodę 10.000 dolarów za wiado­
mość o zaginionym.

Zakaz wywozu miedzi z Niemiec. 
Min. gospodarki Rzeszy wydało roz­
porządzenie zakazujące wywozu mie­
dzi surowej zagranicę. Ostatnio za­
kazano również używania miedzi do 
wyrobu drutu elektrycznego.

N ow e rekordy lotnicze. Lotnik gdań 
ski Kuhn, pobił wczoraj rekord świa­
towy, dokonując na swym szybowcu 
nad lotniskiem, 85 loopingów, gdy do 
tychczasowy rekord wynosił 75. R ó ­
wnież lotnictwo sowieckie uzyskało 
nowy rekord światowy. Pociąg po­
wietrzny w składzie jednego samolo­
tu i dwóch szybowców przebył bez 
lądowania 1200 kim. w ciągu 5-ciu go 
dzin. Lot odbywał się w  niepomyśl­
nych warunkach atmosferycznych, za­
grażających niejednokrotnie kata­
strofą.

Kaiastrofy i powodzie w Ameryce.
Podczas orkanu i powodzi w repu­
blice San Salvador, zginęło przeszło 
2000 osób. Na ogromnych przestrze­
niach całych prowincyj, widać ślady 
straszliwego spustoszenia, całe mia­
steczka zostały zniesione. W io sk a  
Agur Caliente znikła całkowicie z po 
wodu obsunięcia się ziemi. W  mie­
ście Santo Thomas runęło 609 domów. 
Również z republ. Honduras donoszą 
o strasznych powodziach, które zni­
szczyły m. i. doszczętnie miasto Oco- 
topoo. Utonęło tam 500 osób.

K atastrofa autobusowa w Hiszpanji. 
W  Pola de G ordon, w Półn. Hiszpa­
nji, expres madrycki wjechał na auto 
bus, wiozący około 40 osób. Autobus 
wpadł do rzeki, zabitych zostało 22 
osób, a 10 rannych.

Tragiczny wypadek na meczu. 
W  niedzielę, w czasie meczu bokser­
skiego zawodowców v*' Pradze, Kurt 
Stary znokautował tak nieszczęśliwie 
Iwana Odincowa, że ten nie odzy­
skawszy przytomności zmarł.

nieszczęśliwe wypadki wSrdd 
młodzieży szkolnej.

Pow tarzające się ostatnio nieszczęśliwe 
wypadki wśród młodzieży szkolnej, racho-' 
dzące podczas ćwiczeń cielesnych, zw róciły 
uwagę Ministerstwa Oświaty.

W  specjalnym  okólniku do władz szkol­
nych M inisterstwo zarządziło, aby nauczy­
cielstwo dołożyło wszelkich starań celem 
usunięcia możliwości jakichkolw iek wypad­
ków  w czasie prowadzenia ćwiczeń cieles­
nych w sali, na boisku lub w terenie.

W  związku z przeprowadzonemi w szko­
łach próbami ćwiczeń o państwową odzna­
kę sportową. M inisterstwo podkreśla ko­
nieczność systematycznego przygotowania 
kandydatów  w zakresie w ybranych ćwi­
czeń i niedopuszczania do próby m łodzie­
ży niewyćwiczonej w dostatecznym stopniu. 
Postępow anie wbrew tej zasadzie wypacza­
łoby ideę państwowej odznaki sportowej i 
m ogłoby wyrządzić poważną szkodę dla 
zdrowia nieprzygotowanych kandydatów .

Odpow iedzialność za dopuszczenie ucz* 
niów do próby ćwiczeń o odznakę sporto­
wą ciąży na lekarzach szkolnych. Prow a­
dzenie z młodzieżą treningu przygotowaw­
czego do prób o tę odznakę jest nitdopusz 
czalne bez zezwolenia lekarza szkolnego.

JE Ż E L I C H C E S Z  T A N IO  I P O Z Y -  
T E C Z N IE  W Y K O R Z Y S T A Ć  C Z A S  
U R L O P U  -  JE D Z  N A  O B O Z Y  

N A D M O R S K IE  L . M . K .
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Giełda z  dnia 12 czerwca.
LW Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie i 
hrecz.ce oraz mące Pszenica, żyto, owies, 
jęczmień lekko zniżkują w cenie. W  innych 
artykułach utrzymują się ceny na dotych- 
czasowym poziomie. Tendencja naogól ltk- 
ko zniżkowa, usposobienie spokojne. Psze- 
n k a  dworska (ceny paritas Podw ołoczyska) 
1 9 t s _ 19.50, (loco wagon Lw ów j 20.75—21, 
zbiorow a 1 8 -1 8 .2 5 , 19.50— 19 75. żyto je ­
dnolite 14.50-J14.75, 16— 16.25, zbiorowe
14— 14.25, 15.50— 15.75, jęczmień dworski 
14.50— 15, przemiałowy 13.75— 14, 15— 15.25 
pastewny 12.50— 12.75, owies dworski nie- 
zad 14.75— 15.25, 16.75— 17.25, dworski
15.75— 14.25, 15.75— 16.25. zbiorowy 13.50—- 
13.75. 15.50— 15.75. Inne kursy niezmienione

LW Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

N aogól niedostateczne zaofiarow anie. U - 
sposobienie spokojne D olar poza G iełdą 
zl. 5.27.25. T ransakcje : 4 i pół prc. 1. z. doi.
33-letnie T . K. Z. 47 prc.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Berlin 202.50, Belg ja 123.71.
Gdańsk 172.70, H olandia 359.40, Londyn' 
26.75 Kopenhaga 119.50, N. Jo rk  kabel 5.28 
3/4, Paryż 34.96, Praga 22.04, Szw ajcarja 
172 07, Sztokholm 137.95, W łochy 45.65. 
Papiery państwowe: 5 prc. poż. budowl. 44, 
5 prc. poż. konwers. 64 3/4—64.80, 5 prc. 
poz, kolei. 5S, 6 prc. poż. dolar. 72.50—73, 
4 prc. poż. dolar. 53.50—53.40, 7 prc. poż. 
stabiliz. 67.25—67 drobne 67.38—67.2S. Ak- 
c je : Bank Polski 85 3 '4 —86.25, Cukier 20.
D olar w obrocie prywatnym w W arszawie
5.26 ' 2.

L W Ó W —S Z T O K H O L M —H EL .
Tedyną okazją zwiedzenia tanio 

Sztokholmu, malowniczo między 2-ma 
wielkiemi jeziorami położonej stolicy 
Szwecji,  na wyspach i przylądkach, 
oraz G dyni i Helu — jest organizo­
wana przez Syndykat Dziennikarzy 
Lwowskich 16-dniowa wycieczka 
Lwów— Gdynia — Sztokholm — Hel — 

Lwów. Całkowity koszt przejazdu ko 
leją i okrętem oraz utrzymania, w yno­
si 295 zl. w III.  kategorji,  325 zł. w II. 
i 3 5 0  zl. w I. Odjazd wycieczki nastą­
pi 16 brn . Zgłoszenia przyjmują i in- 
formacyi udzielają: Syndykat D zien­
nikarzy Lwowskich, Supińskiego 30, 
tel. 6 7 — SS, oraz oddziały Linji G d y ­
n ia —Ameryka we Lwowie, ul. K o ­
pernika 3, tel. 10-29 i w Krzeszowie, 
ul. Grottgera 1004.

I  C I I T P A  przechow uje nalstaranniej 
T U I  1 » M  gwarancja asekuracyjna
S *  Karola SchOrera

Sanatorska 11 a. — Talafon 11-M 186

Sport i Wychowanie Fizyczne
W  meczu lekkoatletycznym reprez. 

Lwowa zwyciężyła Jarosław 83:53 pkt. 
Poza konkursem p. Cejzikowa (A Z S  
W arsz .)  ustanowiła nowy rekord  
świata w rzucie dyskiem oburącz, 
67.82 mtr., bijąc rekord Konopackiej o 
1.42 mtr.

Kraków  zwyciężył w meczu teniso­
wym reprezentację Berlina 3:2.

M istr. Polski w siatkówce panów
zdobył A Z S  (W arszaw a) przed Kra- 
covią, K P W  W iln o ,  absolwenci Łódź 
i D ror Lwów.

Śląsk polski zwyciężył w meczu te­
nisowym reprezentację Śląska niemiec 
kiego 9:4.

M istrzostwo świata w piłce nożnej 
zdobyli W łosi, bijąc w Rzymie Cze­
chosłowację 2:1 po przedłużeniu. 3) 
Niemcy, 4) Austrja.

T A B E L A  M IST R Z O ST W .

1 1 Ruch
gier

7
pkt.

13
st. br. 

37:11
2* Polonia 9 9 9:10

Garbarnia 7 7 17:9
4 ;  W is ła 7 S 13:9
U  Pogoń 6 8 11:8
6) Ł. K. S. 7 8 11:11

Cracovia 7 8 11:14
SJ W arta / 6 17:13
OJ Legja i 5 6:9

103 Strzelec 9 5 10:18
1U  Warszaw. *7/ 5 8:20
121 Podgórze 8 4 7:24

Zakończenie Zjazdu Kaniowczyków
i Zeligowczyków.

Stanisławów, 12. V I. ( P A T )  U czest­
nicy Zjazdu Kaniowczyków i Zeligow' 
czyków z gen. Żeligowskim i min. Na 
koniecznikow-Klukowskim udali się 
specjalnym pociągiem do Buczacza, 
celem złożenia wieńców na grobach 
poległych bohaterów w bitwie pod 
Jazłowcem. Pociągiem tym udali się 
również do Buczacza wicewojewodo­
wie stanisławowski i tarnopolski i sze 
reg wybitnych osobistości. N a  stacji 
kolejowej w Buczaczu odbyło się uro 
czyste powitanie przybyłych przez re- 
prezentatów władz, z wojewodą tarno 
polskim p. Maruszewskim na czele, 
oraz przez oddziały Zw. Strzeleckiego, 
organizacje, delegacje młodzieży i tp. 
Z  dworca ruszył pochód ze sztandara­
mi na cmentarz, gdzie wygłoszono kil­
ka przemówień, poczem gen. Żeli­

gowski złożył wieniec na wspólnym 
grobie.

Po powrocie uczestników do Stani­
sławowa odbyło się na dworcu kole­
jowym  w Stanisławowie manifestacyj­
ne pożegnanie gen. Żeligowskiego i 
min. Nakoniecznikow- Klukowskiego 
przez kolejarzy stanisławowskich, k tó ­
rych imieniem przemówił p. Zagajew­
ski. Gen. Żeligowski w odpowiedzi 
podkreślił wyjątkowo bohaterskie i 
patriotyczne stanowisko, jak ie  przed 
15 laty zajęli kolejarze stanisławow­
scy. N a dworcu byli reprezentanci 
władz z wojew. stanisławowskim Jago 
dzińskim na czele, delegacje i tłumy 
miejscowego społeczeństwa. Przy dźwię 
kach orkiestry i wśród okrzyków 
„Niech żyją!' dygnitarze wyruszyli 
ze Stanisławowa w dalszą drogę.

7 - 9  liota wszyscy
Tegoroczne „Święto Huculszczy- 

zny“, które odbędzie się w dniach 
7—9 lipca, zapowiada się szczególnie 
bogato. Punktem wypadowym będzie 
W orochta ,  ale większa część uroczy­
stości odbędzie się w Żabiem, „stoli­
cy Huculszczyzny".

Uczestnicy wycieczek zapoznają się 
na miejscu z tak barwnem widowi­
skiem, jak  wesele i festyn huculski, 
oraz zobaczą specjalne uroczystości 
cerkiewne, podczas których jak  nig­
dzie występuje miejscowy folklor.

Ci wszyscy, co nie zdołali jeszcze 
zobaczyć teatru huculskiego, który 
podczas ostatniego objazdu Pomorza 
i Poznania zdołał zdobyć sobie tak 
wielu wielbicieli, ujrzą go na miejscu, 
w Żabiem, w środowisku, skąd po­
chodzi i z którem jest nierozdzielnie 
związany.

Urozmaiceniem tych imprez i atra­
kcją dla miejscowych mieszkańców bę 
dą rozliczne zawody sportowe, jak 
zawody strzeleckie z udziałem H ucu­
łów, gwiaździsty raid motocyklowy, 
zawody konne, w których uczestni­
czyć będą i I luculi,  wieszcie bieg na

na Huculsztzyznę.
przełaj, konkursy: tańców, strojów,
pieśni i wyrobów ludowych.

Szczególnie interesująco zapowiada­
ją się wszelkiego rodzaju konkursy. 
Ciekawe zwłaszcza będzie zestawienie 
sprawności tak osławionych koników 
huculskich z końmi naszych ułanów.

Zawody strzeleckie sprawią zape­
wne dużo radości Hucułom, namięt­
nym strzelcom, których zamiłowania 
w tym kierunku nie znajdują upustu. 
Zawody będą sprawdzianem, czy prze 
kazana przez tradycję celność ck a  
dopisuje mieszkańcom „zielonych 
wzgórz".

Konkursy tańców, strojów, pieśni i 
wyrobów ludowych mają za zadanie 
zwrócenia uwagi tubylców na wielką 
wagę zachowania w nieskażonym sta­
nie stroju i obyczaju, gdyż zwłaszcza 
ubiór, ulega szybkiemu zachwaszcze­
niu przez obce naleciałości.

W szelkiego rodzaju udogodnienia, 
oraz niezwykle niskie ceny biletów 
kolejowych, ściągną bezwątpienia na 
Huculszczyznę rzesze miłośników jej 
swoistego, dzikiego piękna.

Poczta jako inkasent.
Najpewniejszym i najdogodniej­

szym inkasentem jest poczta, gdyż ża­
dna inna instytucja nie posiada tak 
szeroko rozgałęzionej sieci swoich 
urzędów, co poczta, a ponadto Zarząd 
pocztowy odpowiada ustawowo w o­
bec nadawcy za zainkasowaną kwotę.

A b y  uprzystępnić szerokiej klijen- 
teli korzystanie z usług poczty, wpro­
wadził Zarząd pocztowy oprócz do­
tychczasowych zleceń pocztowych, za- 
pomocą których inkasuje się preten­
sje do 2.000 zł., względnie do 10 000 
zł., tak zwane małe zlecenia inkaso­
we, zapomocą których można zainka- 
sować drobne pretensje do kwoty 
zł. 50.

Zlecenia inkasowe cechuje przede- 
wszystkiem niskość pobieranych za to 
świadczenie opłat pocztowych.

Za  zainkasowanie kwoty do 30 zł. 
opłaca bowiem nadawca zlecenia in­
kasowego 30 groszy a od 30 zł. do 50 
zł. — 40 groszy.

Z a  przekazanie i za doręczenie na­
dawcy zainkasowanej kwoty me po­
biera się żadnej dalszej opłaty.

Zlecenia inkasowe są zatem na jdo­
godniejszym i najtańszym sposobem 
inkasowania drobnych należności.

Bliższych szczegółów udzielą chę­
tnie wszystkie urzędy i agencje po­
cztowe.

W  najbliższych dniach otrzymają 
urzędy i agencie pocztowe broszurki 
„C o to są zlecenia inkasowe i jak  
z nich korzystać", i wydadzą je bez­
płatnie publiczności, informującej się 
tam w sprawach zleceń inkasowych.

Z ruchu wydawniczego.
„Polacy Zagranicą". N r. 5 miesięcznika 

„Polacy Zagranicą" zaznajam ia czytelnika 
z szeregiem ciekawych zagadnień, związa­
nych z życiem i organizacją Polonii zagra­
nicznej.

Red. Bohdan Lepecki porusza w artykule 
wstępnym p. t. ,,W  obliczu II. Zjazdu" 
wielką doniosłość mającego powstać Św ia­
towego Związku Polaków , jednoczącego 
naszych rodaków  na obczyźnie w Jedną 
organizacyjną całość.

A rtykuł W ładysław a Oszeldy (m aw ia 
program II. Zjazdu Polaków  z Z igranicy. 
Specjalny wywiad z p. W ładysławem M a­
zurkiewiczem, ministrem R. P. w Buenos 
A ires, zawiera szereg cennych uwag t spo­
strzeżeń tego długoletniego działacza na te­
renie polskiego wychodźtwa o życiu oraz 
pracach kolon ji argentyńskiej i urugwaj­
skiej. W  artykule Tadeusza Śzukiewicza pt.

„M ożliwości kolonizacji polskiej w Man- 
dżurji" czytelnik znajduje plan praktycznej 
akcji kolonizacyjnej na tym terenie. Piotr 
Ilkow ski przedstawia zagadnienie wychodź- 
twa u naszych zachodnich sąsiadów („Rze­
sza Niemiecka a N iem cy zagranicą"). „Bra­
zylia" — artykuł m onograficzny na temat 
struktury tego kraju, „List z F ran c ji", „Pro­
gram Święta M orza dla środowisk polskich 
zagranicą", oraz artykuł dr. Eugeniusza 
Zdrojew skiego p. t. „Źródło nowci wiary 
w Polskę" — zam ykają część artykułową 

| miesięcznika.
„Kronika Rady O rganizacyjnej" zawiera 

opis prac przygotowawczych do II. Z jazdu 
Polaków- z Zagranicy. Rubryka „W ieści z 
Polski" podaje szereg ciekawych informa- 
cy j. D ział „Z życia Polaków' zagranicą" 
przynosi wiadomości z poszczególnych te­
renów wychodźczych i mniejszościow ych.

Program radiowy.
Wtorek, 12 czerwca.

Lwów. Godzina 16.40: Recital śpiewa­
czy J .  H oszow skiej. 17: Skrzynka PK O .
17.15: Płyty. 18: Odczyt. 18.15: Koncert ka­
meralny. 18.45: „Przez lądy i morza" poga­
danka B . Paw łow icza. 18.55: Chwilka LO PP 
19: Rozm aitości. 19.15: M uzyka lekka. 19.45 
Pogadanka Funduszu O brony M orskiej. 
19.50: W iad. sport. 20.02: Kwadrans poety­
cki. 20.12: „Kwiat paproci" operetka w 
3-ch aktach. 22.30; „O handlu żywyin towa­
rem" odczyt p. H. Siem ieńskiej. 22.45: M u­
zyka lekka z płyt.

Środa, 13 czerwca.
Lwów. Godz. 6.30—7.25: A udycja poran­

na. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
prasy. 12.10: Płyty. 13: D ziennik poludnio-' 
wy. 13.0j : K oncert orkiestry salonow ej. 
14; G iełda 16: M uzyka lekka. 17: Pro­
gram dla dzieci. 17.15: Koncert solistów. 
18: Pogadanka. 18.15: Recital organowy Br. 
Rutkow skiego. 18 45: Pogadanka. 18.55:
Lwowskie nowości teatralne. 19.05: Rozm ai­
tości. 19.15: Płyty. 19.50: W iad. sport. 20.02 
Feljeton aktualny. 20.12: M uzyka lekka.
20.50: Dziennik wieczorny. 21.02: „Minuty 
literackie" 21.12: Recital fortepianow y. 22: 
Kwadrans literacki. 22.15: M uzyka taneczna.

„Zofja Daszyńska-GolińsKa Jako 
ekonomista1'.

O dczyt prof. Bigeleisena.

W  Związku Pracy Obywatelskiej 
K obiet we Lwowie, prof. Dr. Leon 
Biegeleisen wygłosił na wieczorze, u- 
rządzonym ku czci prof. Dr. Z of j l  
Daszyńskiej-Golińskiej,  odczyt p. t. 
„Zofja D aszyńska-Golińska jako  eko­
nomista".

Prof. Biegeleisen podniósł najisto­
tniejsze momenty twóczości naukowej 
zmarłej autorki, rozpoczynając od naj 
bardziej kapitalnej pracy Zofji  D a­
szyńskiej-Golińskiej pt. „Rozwój i 
samodzielność gospodarcza ziem poi- 
skich", wydanej w r. 1914. Następnie 
prelegent omówił poglądy autorki na 
rolę państw w życiu gospodarczem. za 
warte w pracy pt. „Etatyzm w dziedzl 
nie gospodarczej i społecznej". W ie l­
kie zasługi położyła zmarła autorka 
na polu polityki populacyjnej, której 
podobnie jak  polityce społecznej, po­
święciła podręcznik, używany w szko­
łach wyższych („Polityka populacyj­
na i polityka społeczna"). Specjalny 
teren zainteresowań Daszyńskiej-Go» 
lińskiej stanowiła historja doktryn 
ekonomicznych. W reszcie na podkre­
ślenie zasługuje działalność pedagogi­
czna Daszyńskie j-Golińskie j,  która ja ­
ko docent akademji Humboldta, a na­
stępnie jako docent i profesor W olne j 
Wszechnicy Polskiej w Warszawie, 
wychowała cale zastępy młodzieży. 
W  polskiej nauce ekonomicznej zaj­
muje dr. Z o f ja  D aszyńska-Golińska 
niepoślednie miejsce, należne jej nie 
tylko „z wieku i urzędu1 lecz i z grun 
townej wiedzy.

K O N K U R S  N A  U T W Ó R  L IT E ­
R A C K I D L A  D Z IE C I.

Kolo Polskiej Macierzy Szkolnej im. 
Z o f ji  Bukowieckiej ogłasza niniejszem 
konkurs na utwór literacki dla dzieci 
najszerszych warstw ludności, napisa­
ny w duchu ideałów autorki „Janka 
górnika". Inicjatorzy konkursu pra­
gną pobudzić twórczość na wdzięcz- 
nem a zanicdbanem polu, dotąd b o ­
wiem literatura dziecięca powstawała 
głównie pod kątem widzenia zaintere­
sowań dzieci t. zw. inteligencji z nia- 
lem i nieistotnem zazwyczaj uwzglę­
dnieniem potrzeb miljonowych rzesz 
dzieci ludu wsi i miast.

W7arunki konkursu: Prace konkur­
sowe winne być pisane prozą dla dzie 
ci na poziomie wyższych klas szkoły 
powszechnej, mieć wartości społecz­
no-wychowawcze i artystyczne i po­
ruszać tematy z życia warstw pracu­
jących współczesnych lub dawnych. 
Rozmiar utworu od 2 do 5 arkuszy 
druku. Sąd konkursowy przewiduje 
3 nagrody, zł. 300, 200 i 150, oraz dla 
początkujących autorów 3 „nagrody 

I zachęty" po 150 zł. U tw ory  należy 
nadsyłać do dnia 31 stycznia 1935 r. 
poci adresem: Sekretarjat Kola PMS.

i im. Z. Bukowieckiej, W arszawa, Żó- 
rawia 22/7.

DAJ G R O S 7  NA C ELE T O W A ­
R Z Y S T W A  SZKO ŁY L U D O W E J.
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

Lwów, dnia 1 czerwca 1934. Lcz. 
I . Km. 1289/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
D nia 3 sierpnia 1934 o godzinie 9*tej rano 
w Sądzie grodzkim miejskim we Lwowie 
Oddz. II. sala nr. 1 na zasadzie zatwierdzo* 
nych warunków odbędzie się licytacja na* 
stępującej realności: 1/3 część whl. 224/1.
ks. gr. gm. m. Lwowa obejm ująca dom 
mieszkalny dwupiętrowy przy ul, Pełczyń* 
skiej L. 8 względnie ul. Supińskiego L. 1. 
W artość szacunkowa wraz z przynależno* 
ściami zł. 57.697. N ajniższa oferta zł. 
29.878.50. D o realności whl. 224/1. ks. gr. 
gm. m. Lwowa należą przynależności opi* 
sane w protokole ocenienia z dnia 7 stycz* 
nia 1932, oszacowane na 2.060 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Ak* 
ta przeglądać można u Kom ornika.
W ilhelm  K larcnbach, ul A kadem icka 24/1. 

K om ornik Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rew iru I.

Lwów, dnia 10 czerwca 1934. 3052/K

Km. 516/34. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
czerwca 1934 r. godz. 9*ta min. 30 przed 
poł. w Iwanczanach sprzeda się przez pu* 
bliczną licytację następujące przedmioty: 5 
części gorzelniane od chłodnika wraz z 
pompą, 2 zepsute żniwiarki, krowa, szory 
skórzane, ubrania męskie, meszty, irzewiki, 
futra, płaszcz, palto, strzelba, waliza, kre* 
densy, noże, widelcy, łyżki, łyżeczki, ze* 
gar, lampa, klacz, szafy, dywany, kurtka, 
centryfuga z aparatem do robienia masła, 
spodnie, frak, barom etr i detektor. Sprze* 
daż rozpocznie się w pól godziny po czasie 
wyżej oznaczonym . W  międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wymienione na sprze* 
daż.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, dnia 8 maja 1934. 3070/K

Km. 1289/33. Obw ieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w B óbrce , na zasadzie art. 
679 kpc. ogłasza, że na wniosek Polskiego 
Banku Spółdzielczego Spółdzielni w Bóbr* 
ce, odbędzie się w dniu 13 lipca 1934 w 
Sądzie grodzkim w Bóbrce o godz. 10 licys 
tacja  połow y nieruchom ości położonych w 
Sam ikach zobow iązanej M agdaleny z Fin* 
ków I. v. U tzig II. v. Semmer własnej ob j. 
whl. 264, ks. gr. gm. kat. Sarniki, składa* 
jącej się z pbd. 10, pgr. lk. 28, 29/1, 32/1, 
34, 36/1, 57/1, 58/2, 61, 62/1, 218/3, 226,
1269, 1302/2, 1457/1, 1457/2, 1458/1, 1458/2, 
1459/1, 1459/2, 1460/2, 1461/1 1461/2 o łącz* 
nym obszarze około 7 i pół morga gruntu. 
Na parceli budow lanej lk. 10 znajduje się 
dom mieszkalny murowany, kryty dachów* 
ką, oraz stodoła drewniana i stajnia muro* 
wana. Cena oszacowania wynosi zł. 5.400. 
Cena w ywołania kw otę zł. 4.050. Przystę* 
pujący do przetargu obow iązany jest zło* 
żyć rękojm ię w w ysokości 1/10 części ceny ; 
oszacow ania w gotówce, lub takich papie* 
rach wartościowych, bądź w książeczkach 
wkładkowych m stytucyj, w  których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Fapiery 
wartościowe przyjmowane będą w wartości 
3/4 części ceny giełdow ej. Przy licytacji bę» 
dą zachowane ustawowe warunki licytacyj* 
ne o ile publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją  wolno oglądać nitrucho* 
mość w dnie powszednie od godziny 8*ej 
do 18<ej, akta zaś postępow ania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Bóbrce biuro N r. 5 w dnie powsze. * 
dnie od godz. 12 do 13.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bóbrka, dnia 5 czerwca 1934. 3074/K

III. Km. 1006/34. P. H enryk W ereszczyń* 
ski we Lwowie c/a p. Franciszek Burysz. 
Obw ieszczenie. Kom ornik Sądu grodzkiego 
m iejskiego we Lwowie rewiru III . z siedzibą 
urzędową przy ul. Janow skiej 74, na zasa* 
dzie art. 602 Kpc. obwieszcza, że w dniu 15 
czerwca 1934 o godzinie 9 rano odbędzie 
się licytacja publiczna ruchom ości należą* 
cych do dłużnika w garażu we Lwowie, 
przy ul. Leona Sapiehy 1. 83 1 auta osobo* 
wego marki „Ford", które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego miejskiego
Rewiru III.

Lwów, dnia 8 czerwca 1934. 3066/K

V II. Km. 841/34. Obwieszczenie. Komor* 
iik Sądu grodzkiego m iejskiego rewiru V II 
ce Lwowie z siedzibą we Lwowie przy ul. 
'iekarskiej lc  na zasadzie art. 602 kpc. ob» 
neszcza.^że dnia 15 czerwca 1934 o godz. 
1 odbędzie się licytacja publiczna następu* 
ących ruchom ości należących do dłużni* 
ów w ich mieszkaniu, lokalu przy pl. Ber* 
ardyńskim 15, następnie przy ul. Piłsud* 
kiego 17, 2 kredensów, biurka, 2 foteli 
kórą obitych, szafki oszklonej, 4 krzeseł z 
iparciem skórą obitych, maszyny do szy* 
ia „Singera" oszac. na łączną kwotę 654 zł. 
'rzedmioty te można oglądać w dniu i miej 
cu sprzedaży w czasie wyżej przytoczo* 
lym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego m iejskiego 
Rewiru V II.

Lwów, dnia 4 m aja 1934. 3066/K

I. Km. 335/34. Edykt licytacyjny. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rewiru I. w Borszczo* 
wie, zamieszkały w sprawie egzekucyjnej 
Powiatu Samorządowego Borsźcżów  'p rze* 
ciw Piotrow i G óralow i w Borszczow ie ob* 
wiszcza, że w dniu 3 lipca 1934 r. o godz. 
10 przedpołudniem w Borszczow ie odbę* 
dzie się publiczna licytacja ruchom ości, a 
m ianow icie: 24 zwoji płótna lnianego do
robót ręcznych, 27 zwoji płótna lnianego, 2 
kilim ów kolorow ych wełnianych, 10 obru* 
sów kolorow ych, oszacowanych na łączną 
kwotę 1.357 zł., a które można oglądać w 
dniu licytacji na miejscu sprzedaży w cza* 
sie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rew. I.
Borszczów , dnia 7 czerw ca 1934. 3057/K

Km. 150/34. Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w Rymanowie na zasadzie 
art. 679 K .P.C . obwieszcza, że w dniu 19 
lipca 1934 od godziny 9*tej rano w sali pó* 
siedzeń Sądu grodzkiego w Rymanowie Nr.
4 odbędzie się sprzedaż z publicznej licy* 
tacji nieruchom ości składającej się z whl. 
169, 226, 553 Pawła H ajduczka w Głębo* 
kiem i whl. 29, 1/4 whl. 27 i 1/3 whl. 130 
Pawła Szczęsnego w G łębokiem , powiatu 
sanockiego wpisanej do ksiąg gruntowych 
Sądu grodzkiego w Rymanowie o łącznej 
pow ierzchni: 1) 14 morgów 1488 sążni sta* 
nowiąc. własność Pawła H ajduczka. 2) 2 
morgi 338 sążni stan. własność Pawła j 
Szczęsnego. Powyższa nieruchom ość zosta* j 
la oszacow aną na kwotę 14958.44 zt. Sprze* i 
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania ! 
11218.83 zł. Licytant przystępujący do prze* j 
targu winien złożyć rękojm ię w kwocie 
1495.85 zł. 3063/K

FIR M Y .
Firm . 361/32 B . II. 378. W pis zmian w 

firmie spółki akcyjnej. Data wpisu: 26 wrze 
śnia 1932. Brzm ienie firm y: G alicy jskie To* 
warzystwo Naftow e „G alicja" spółka ak< 
cyjna filja  we Lwowie. Siedziba Zakładu 
głów nego: D rohobycz. Siedziba f il ji :  Lwów 
Kościuszki 8. Zm iany Uchwałą W alnego 
Zgromadzenia „ akcjonarjuszy z 3 giudnia 
1931 ob jętą protokołem  notar. M arcel. Czop 
pa we Lwowie L. R. 13537, a zatwierdzoną 
postanowieniem Ministra Przemyślu i Han* 
dlu oraz Skarbu z 29 grudnia 1931, oglo* 
szonem w M onitorze Polskim N r. 4/32, u* 
zgodniono statut spółki z postanowieniami 
rozporz. Prez. Rzecz, z 22 marca 1928 o 
prawie o spółkach akcyjnych (N . 39/28 Dz. 
ust poz. 383) następująco: Brzm ienie fir* 
m y: Firma spółki ma obecnie brzmienie 
następujące: po polsku: „Galicyjskie To*
warzystwo Naftow e „G alicja" Spółka Ak* 
cy jn a", pc niem iecku: „Gałizische Naphta* 
A ktiengesellschaft „G alicia", po francusku: 
„Societe petrolifere galiciense „G alicia" So* 
ciete A nonym e". Siedziba Sp ółk i: Zakład 
główny D rohobycz, Zakład filja lny Lwów. 
Przedmiot spółki: 1) Nabyw anie na włas* 
ność, dzierżawienie i wydzierżawianie 
wszelkiego rodzaju terenów  i uprawnień 
górniczych wykonywanie górnictwa we 
wszelkich działach, w szczególności też wy* 
dobyw anie i zużytkowanie surowego oleju  
mineralnego, gazu, wosku ziemnego, łup* 
ków bitumicznych i innych minerałów, pro* 
wadzenie i eksploatacja kopalń oraz szy* 
bów na własny i obcy rachunek. 2) Naby* 
wanie na własność, urządzenie i prowadzę* 
nie do przeróbki i zużytkowania surowych 
olejów  mineralnych, gazu, wosku ziemnego 
i innych m ineralnych produktów oraz tych 
że przetworów służących fabrycznych z a ­
k ładów , jakoteż urządzeń, rezerwoarów i 
rurociągów. 3) Kupno i sprzedaż, jakoteż 
handel na własny i obcy rachunek produk* 
tami pod 2 oznaczonemi. 4) NabywaTiie na 
własność, urządzanie i  dzierżawienie ruro* 
ciągów, rezerwoarow i innych środków 
transportowych wszelkiego rodzaju, maga* 
zynów itd. i prowadzenie tychże na własny 
lub obcy rachunek. 5) Nabyw anie na włas* 
ność, urządzenie, dzierżawienie i prowadzę* 
nie fabryk oraz warsztatów do wyrabiania 
potrzebnych dla górnictwa i jego  uszlache* 
tniających zakładów, maszyn, narzędzi, be*' 
czek, tudzież innych w związku z górni* 
ctwem i jego uszlachetniającemi zakładami 
pozostających materjałów . 6) N abyw anie 
na własność, urządzanie, dzierżawa oraz 
prowadzenie zakładów elektrycznych i in* 
nych zakładów siłotw órczych. W ytwarzanie 
i zbyt siły i encrgji popędow ej. 7) N aby. 
wanie na własność wszelkiego rodzaju u* 
działów we wszystkich wyżej wymienio* 
nych lub w podobnych przedsiębiorstwach 
albo w tego rodzaju przedsiębiorstwach 
handlow ych. O peracje swe spółka wykonu* 
je  z zachowaniem obow iązujących przepi* 
sów, a w wypadkach prawem przewidzia* 
nych po otrzymaniu odnośnej kon etsji. Ka> 
pitał akcyjny spółki wynosi zł. 36.000.000 i 
jest podzielony na 360.000 akcyj, opiewają* 
cych na okaziciela, nom inalnej wartości po 
zł. 100 każda. Czas trwania spółki nieogra* 
niczony. W ładze spółk i: W alne Zgromadzę* 
nie, Zarząd, Rada N adzorcza, K om isja Re* 
w izyjna. Zarząd składa się conajm niej z 
dwóch a najw ięcej z 4 członków ustano wio* 
nych przez Radę N adzorczą, Itfóra jednemu 
z członków  powierza przewodnictwo. Czas 
urzędowania pierwszego zarządu trwa dwa 
lata, następnych najw yżej 3 lata. Podpit 
Spółki następuje w ten sposób, że pod wy* 
pisaną, wydrukowaną, lub stemplem wy* 
ciśniętą firmą Spółki, albo dwaj członkowie 
Zarządu, albo jeden członek Zarządu łącz* 
nie z prokurentem, albo w końcu dwaj pro* 
kurenci, wyraźnie do tego przez Zarząd u* 
pełnom ocnieni, bądź to obaj wspólnie"! bądź 
to jeden z nich łącznie z innym prokuren* 
tem położą swe podpisy. T o  szczególne 
prawo firmowego kolektyw nego podpisu 
tych prokurentów należy uwidocznić w re­
jestrze handlowym. Członkam i Zarządu wy

b ran i: Ju lju sz Priester we W iedniu, Inż Jó* 
zef M etzis w D rohobyczu, Tadeusz Chła* 
powski w Borysław iu, Leon Fridezko we 
W iedniu .„Prokurę nadano: Rudolfow i Zeis* 
sigowi we W iedniu, Samuelowi Amkrauto* 
wi we Lwowie, Inż. Karolow i Bauerow i w 
D rohobyczu, inż. Izydorow i Schulzowi we 
Lwowie. Prokurent Rudolf Zeissig posiada 
udzielone mu przez Zarząd po myśli § 27 
lir. 1 statutu szczególne prawo firmowego 
kolektyw nego podpisu także wspólnie z 
którymkolwiek innym prokurentem. Ogło* 
szenia spółki zamieszczane będą w Mon!* 
torze Polskim w czasopiśmie „Polska Gos* 
podarcza" w W arszawie, oraz w jednem 
piśmie przeznaczontm  przez W alne Zgro* 
madzenie. W ykreśla się dawne władze spól* 
ki. 1) członków Rady Zaw iadow czej pp. 
W ilhelm a Ofenheima, prezydenta Juljusza 
Priestera, wiceprezydenta, M aurice G ueno. 
ta, Leona M eugenota, Pawła Vallettea, Jea* 
na Comte de Ferola Karola Klobasę*Zren* 
ckiego, Tadeusza Chłapow skiego, inż'. Jó* 
zefa M etzisa, W ładysław a Byrkę, 2) dyrek* 
torów  upoważnionych w prokurę: pp. Leo* 
na Fridezko, Rudolfa Zeisziga, Anzelma 
Lazarusa. 3) prokurentów : pp. Samuela
Am krauta, nadinż. Karola Bauera, inz. Izy* 
dora Schulza.

Sąd Okręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 13 kwietnia 1932. 3041

Firm. 103/33. Stow. V II. 296. Zmiany ty* 
czące firmy stowarzyszenia. Data wpisu: 28 
października 1933. Brzmienie firm y: Hos* 
podarsko-Spożyw cza Spiłka „Silskij Hospo* 
dar" Kooperatyw a z ogran. poręką w Grzy* 
bowicach W ełykych. Siedziba: Grzybow ice 
pow. Lwów. Z m iany: Na walnem zgroma* 
dzeniu z daty 10 kwietnia 1932 wybrani zo* 
stali członkami zarządu: 1) Iwan Myche*
łuś, 2) Iwan Kozak i 3) Iwan Szczut oraz 
zastępcy: W oszczuk M ychajło i 2) Andrzej 
Kolczuk.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 12 maja 1933. 3040

Firm. 1768/33. B . II. 82. Zmiany dotyczą* 
ce firmy spółki akcyjnej. Do rejestru wpi* 
sano dnia: 16 listopada 1933. Brzmienie t 
siedziba firm y: „M ontan" M ałopolskie gór* 
nicze towarzystwo akcyjne naftowe wc 
Lwowie, pl. M arjacki 8. Zm iany: Uchwałą 
walnego zgromadzenia z dnia 3 paździer* 
nika 1933 r. L rep. 10 wybrano zawiadow* 
cą Dra Jerzego M arjana Kozickiego, zam. 
we Lwowie, ul. Listopada 112. Pozostały 
skład zarządu bez zmian. W ykreśla się pro* 
kurę Dra Jerzego M arjana Kozickiego.

Sąd Okręgow y W ydział II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 16 listopada 1933. 303S

Firm. 1092/33. B. II. 2S0. Zmiany doty* 
czące firmy Spółdzielni. Data wpisu: 14
lipca 1933. Brzmienie firm y: K olej żelazna 
Lwów—Bełżec Spółka A kcyjna. Siedziba: 
Lwów. Zm iany. Uchw ałą W alnego Zgroma* 
dzenia A kcjonarjuszów  Spółki z dnia 17 
czerwca 1933 Lrep. 18799 postanow iono roz 
wiązanie i likw idację Spółki. Likwidatora* 
mi zostali ustanowieni: D yr. Anzelm Fa*
denhecht we Lwowie, Dr. W acław  Lewicki 
radca m inistcrjalny w Warszawie Z Kurt Se* 
lowski adwokat w Berlinie. Podpis firmv 
Spółki następuje w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy z dodatkiem w likw idacji 
umieszczają swe podpisy dwaj likwidatoro* 
wie, albo też jeden likw idator i prokurent 
łącznie.

Sąd O kręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 14 lipca 1933. 3037

Firm . 193/34. B . III . 14. Zmiany dotyczą* 
ce firmy Spółki A kcyjnej. Do rejestru wpi* 
sano dnia 27 stycznia 1934. Brzm ienie fir* 
m y: Polskie Tow arzystw o Ubezpieczeń
„Patria" spółka akcyjna akcyjna p c polsku, 
po angielsku; „Polish Insurance Company 
„Patria" Lim ited", w języku francuskim : 
„Compagnie Polonais d‘A sserances , Patria" 
Societe A nonym e“ ^ w  języku niemieckim 
„Polnische Versichcrungs G esellschaft „Pa* 
tria" A ktien*G escllschaft“ . Siedziba Zakła* 
du Głównego Warszawa, Jasna 4. Siedziba 
we Lwowie Słow ackiego 18. Zm iany: wy* 
kreślą się prokurę Dra Janusza Jasińskiego. 
W pisuje się prokurę łączną Zenona Jarewi* 
cza, A ntoniego Flasińskiego i Juljusza Swie* 
tlika zamieszkałych we Lwowie, Słowa* 
ckiego 18.

Sąd Okręgow y W ydział Ii.
W e Lwowie, dnia 26 stycznia 1934. 3036

Firm . 121/34. A . V II. 46. Zmiany doty* 
czące jaw nej spółki handlowej Do reje* 
śtru wpisano dnia 20 stycznia 1934. Brzmię* 
nie i siedziba firm y: W olny :k ład  soli w 
Sokalu składnica kółek rolniczych w So* 
kalu stowarzyszenie spółdzielcze z ogr. 
odpow. spółka w Sokalu. Zm iany: zmie* 
niono brzmienie firmy, które odtąd opic* 
wa: Hurtownia soli w Sokalu i w Bełzie
Spółdzielnia z ogr. odpow. i sp ó łk i w So* 
kalu. W ykreśla się upoważnionych dotąd 
do podpisywania firmy, a to Ignacego Ma* 
tza, Tadeusza Godow skiego, Bolesław a Sze 
łestę i Zenona Brandla. Odtąd firmę pod* 
pisywać będą łącznie inż. M arjan Kuczyń* 
ski właśc. dóbr w W olicy Komarowej p. 
Sokal jako członek Spółdzielni .Rolnik" w 
Sokalu, Tadeusz Godow ski w Sokalu jako 
członek Zarządu składnicy kółek rolniczych 
w Sokalu.

Sąd Okręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 20 stycznia 1934. 2979

Firm. 1897/33 B . III. 118. Zmiany doty* 
czące firmy spółki akcyjnej. D o rejestru 
wpisano dnia 7 grudnia 1933. Brzmienie i 
siedziba firm y: Łuszczarr.ie parowe „Jedlin" 
spółka akcyjna we Lwowie, ul. Janow ska 
115. Zm iany: W ykreśla się członka zarządu 
A bischa Jedlina i prokurenta M aksym iljana

Kcrtmana. Uchwałą w alnego, zgromadzenia 
z dnia 15 października' 1933 r. członkiem 
zarządu wybrano Dra Nacbimy Wafclmana 
zam. we Lwowie, ul. Św iętokrzyska 5. Pod* 
pisują firmę dwaj członkowie zarządu łącz* 
nie tj\ Dr. Stanisław Lówcnstein i Dr. Ńa* 
chim W ohlman.

Sąd Okręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 7 grudnia 1953 r. 3045

Firm. 1764/33. B. II. 202. Zmiany doty* 
czące firmy spółki akcyjnej. Do rejestru 
wpisano dnia 17 listopada 1933. Brzmienie 
i siedziba firm y: „Premier" Polska naftowa 
Spółka A kcyjna wc Lwowie, pl M arjacki 8. 
Zm iany: Uchwalą walnego zgromadzenia z 
dnia 4 października 1933. L. rep. 23 wy* 
brano Dra Jerzego M arjana K ozickiego 
zam. we Lwowie, ul. Listopada 112 i Ed* 
warda Krepsa, zam. we Lwowie, ui. Gdań* 
ska 17 członkami zarządu spółki. Dalszy 
skład zarządu bez zmian. W ykreśla się pro* 
kurę Dra Jerzego M arjana Kozickiego i 
Edwarda Krepsa.

Sąd Okręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 16 listopada 1935. 3044

Firm. 1046/33. B . II. 571. Zmiany doty* 
czące firmy Spółki. Data wpisu: 25 czerwca 
1933. Brzmienie firm y: Bank handlowy w 
W arszawie Spółka A kcyjna Oddział we 
Lwowie, Siedziba: Lwów, ul. Hetmańska 1. 
10. Zm iany: U dzielono prokury Leonowi
Sohnow i urzędnikowi Banku Handlowego 
w W arszawie S. A. Oddział we Lwowie, 
który będzie podpisywać firmę Oddział 
Banku we Lwowie łącznie z jednym  dy* 
rektorem lub prokurentem.

Sąd Okręgow y W ydział II.
We Lwowie, dnia 23 czerwca 1953. 3042

A M O R T Y Z A C JE .
*  Lcz. V I. N c. 548/34/3. Edykt. Na wnio* 
sek M iejskiej Komunalnej Kasy Oszczędno* 
ści we Lwowie, ul. W ałowa L. 9 wdraża się 
postępowanie celem am ortyzacji weksli, a 
m ianow icie: I) weksel z daty Lwów 23
kwietnia 1932 na 111 doi. płatny 20 lipca 
1932 w M iejskiej Komunalnej Kasie Oszczę 
dności we Lwowie podpisany przez Frau* 
Ciszka Heydla i M elanję Heydel, żyrowany 
przez Józefa  Obertyńskiego. 2) W eksel z 
daty Lwów 23 kwietnia 1932 na 395 doi. 
płatny 20 lipca 1932 w M iejskiej Komunał* 
nej Kasie Oszczędności we Lwowie, podpi* 
sany przez Franciszka Heydla i M elanję 
H eydel, żyrowany przez Józefa  Obertyń* 
skiego. W eksle te wedle zapodania wmio. 
skodawczyni rzekomo zaginęły. W zywa się 
tedy posiadacza weksli, by w czasokresie 
60 dni po ogłoszeniu przedłożył sądowi 
weksle lub jeden z nich, gdyż w przeciw* 
nym razie uznałby Sąd weksle te za urno* 
rzone i prawnej mocy pozbawione.

Sąd grodzki miejski Oddz. NT.
We Lwowie, dnia 25 maja 1934. 5059

U PA D ŁO ŚC I.
Sa. 13/35/52. Zatwierdzenie u g o d y  Za* 

wartą między dłużnikiem Izakiem Malterem 
kupcem w Stanisławowie, ul. Barona Hir* 
scha 9 a jego wierzycielami przy aud jencji 
ugodowej dnia 18 września 1933 ugodę do 
Sa. 13/33/43 zatwierdza się.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Stanisławowie, dnia 18 maja 1934. 3048

S. i5/27/959. Konkurs do m ajątku kry* 
datarjuszki „Centralna Kasa W łościańska 
dla Rolnictw a, Przemysłu i H andlu" Spółdz 
z ogr. odp. we Lwowie otwarty uchwałą z 
29 listopada 1927 zostaje z braku pokrycia 
kosztów postępowania w myśl § 166 ustęp 
2 o. k. zniesiony.

Sąd Okręgow y.
Lwów, 12 maja 1934. 3062

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

P O D K A R PA C K IE T O W A R Z Y ST W O  
E L E K T R Y C Z N E  S. A.

Bilans z dniem 31 grudnia 1933.
Stan czynny: Zakłady zł. 14.330.739.32,

Koszty założenia zł. 12.728.62, A m ortyzacja 
zł. 3.182.15 — zł. 9.546.47, Kasa i Banki 
zł. 166.852.40, Rymesy zł. 3.428, A .k c je i  
Udziały zł. 151.000.— , Papiery wartościowe 
zł. 60.142.40, Kaucje zł. 8.700.—■, Zapasy 
materjałów  pomocniczych zł. 988.360.21, Za 
pasy warsztatów zł. 4.624.93, Dłużnicy zł. 
1.020.405.39, Sumy przechodnie zł. 18.456.40, 
Strata za rok 1933 zł. 96.082.71, z lat ubie* 
głych zł. 267.074.42 — razem zł. 363.157.13. 
— Razem zł. 17.125.412.65.

Stan bierny: Kapitał zł. 2.500.000, Fun* 
dusz rezerwowy zł. 24.565.84, Fundusz a* 
m ortyzacyjny zł. 2.026.308.04, W ierzyciele 
zł. 12.574.538.77. — Razem zł. 17.125.412.65. 
Rachunek strat i zysków za czas od 1 sty* 

cznia do 31 grudnia 1933.
W inien: Koszty ruchu zł. 1.360.722.22,

K oszty ogólne zł. 399.796.02, A m ortyzacja: 
kosztów założenia zł. 3.182.15, zakładów zł. 
454.169.62. — Razem zł. 2.217.870.0!

M a: Sprzedaż prądu zł. 1.965.742.07, Pro* 
wizja od kom isowej sprzedaży prądu zł. 
97.756.82, Różne dochody zł. 58.288.41 
Strata zł. 96.082.71. —Razem zł 2 217.87001.
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